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w W arszawie dnia 3 Lutego 1831 roku w e Czwartek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
k r ó l e s t w o  p o l s k i e .

-  K o m i te t  d o  p r z e ] r z e ń i a  p a p i e r ó w  p o l i c j i  ta jne'j u s t a - 
n o w io n y .  —  ( D a l s z y  c i ą g . )

Z g r o m a d z e n i e  r o z p r o s z o n y c h  d o t ą d  m a t e r j a ł ó w ,  p o *  
S ta wi  m o S e  k o m i t e t  w m o ż n o ś c i  z d a n i a  d o k ł a d n e j  s p r a w y  
o l i c z b i e  t a k i c h  w i ę z i e ń  i o  l i c z b i e  d r ę c z o n y c h  t a m ż e  o f i a r .

Z ł o c o n o  k o m i t e t o w i  akta  k o m i s j i  ś l e d c z e j  * r o k u  1 8 2 3 .  
Z d a n y  już  z o s t a ł  r z ą d o w i  r a p p o r t  o z d r a d z i e c k i c h  w tej  
i n k w i z y c j i  z a s a d z k a c h  na n i e w i n n o ś ć  i n i e o s t r o ż n o ś ć  u w i ę ­
z i o n y c h .

O k a z u j e  s i ę  r. a k t ,  ż e  j e n e r a ł  E s s a k ó w  b r a ł  z  B e l w e ­
d e r u  p i e n i ą d z e  na u r z ą d z a n i e  w i ę z i e ń  s t a n u  w  k o s z a r a c h  
g w a r d j i  W o ł y ń s k i e j  i na u t r z y m a n i e  w i c ź u i ó w  t a m  o s a d z o ­
n y c h .

O d  W i ę ź n i ó w  u w o l n i o n y c h  z b a s t y l l i  b r a n o  s ł o w o  b o n o *  
r u  , z e  n i e  w y d a d z ą  j a k  s i ę  z  n i ł i i  o b c h o d z o n o ,  n i c  w y -  
a w i ą z a c o  b y l i  w i ę z i e u i ,  l u b  n a w e t  ż e  b y l i  w  w i ę z i e n i u  

j a k  n a j l e p i e j  t r a k t o w a n i .  I n n y m  u w a l n i a n y m  k a z a n o  p o d -  
j p i s y w a o  e l a r a c j e  ,  w k t ó r y c h  p r z y z n a j ą  s i ę  d o  c i ę ż k i c h  

w i n  s w o i c h  l o ś w i a d c z a j ą :  Se  p r z y j m u j ą  z g ł ę b o k ą  w d z i ę -  
c z n o ś c i ą  r o z p o r z ą d z e n i a  j a k i e  n . j j a ś n j e s z y  c e s a r z  M i k o ­
ł a j ,  k r ó l  i p a n  i ch  n a j ł a s k a w s z y ,  r a c z y ł  w  s w e j  w s p a n i a ł o -  
śc i  w z g l ę d e m  n i e b  w y d a ć .

O b y  w a t r l e  p o  d ł u g i c h  i n i e w i n n y c h  c i e r p i e n i a c h  u w o l ­
n i e n i ,  p r z e c h o d z i l i  p o d  n a j ś c i ś l e j s z y  d o z ó r  j a w n e j  i t a j n e j  
P o l i c j i .  S z l c d z o u o  w s z y s t k i e  k r o k i  n i e l y l k o  i c h  s a m y c h ,  
a lc  i ch  k r e w n y c h  , p r z y j a c i ó ł  i z n a j o m y c h .

N a j w i ę k s z a  c z ę ś ć  c z ł o n k ó w  po l ic j i  t a j n e j  d z i a ł a ł a  w 
a r s z a w i e .  N a  p r o w i n c j e  a l b o  w y s y ł a n o  s z p i e g ó w  z e  

s t o l i c y ,  a l bo  u s t a n a w i a n o  ich na m i e j s c u .  P r z y s z ł o  w r e  
C|e d o  t e g o  ,  z e  w k a ż d e m  w o j e w ó d z t w i e  , w k a ż d y m  I 

sz a"18* 0 ^ " ot ẑ ' e ’ '^ia n o  k o r r e s p o n d e n t a  ,  k t ó r e g o  p i s m a  
c jj ‘, 7 a.ne na p o c z c i e ,  d o c h o d z i ł y  do  r ą k  n a c z e l n i k ó w  p  o I i - 

c c s a r ź e i  . zn m 3 b e r j a ł v  do  r a p p o r t ó w z d a w a n y c h

^ i o m ^ b 80; 11” 8^ " 1 s ł u 8 i} M a k r o t t a  w  w o j e w ó d z t w i e  Ka l i .  
^ " i a d e c t w  n i e o .n y C y w i ń s k i .  M a k  ro t  t o d d aj e  m u  n a j l e p s z e  
r - » w ki"'0 'v l l “c , e  P ' s a n y i n  do  K a r a t y  d n i a  1(3 ma ja  1 S 2 9  
P l' ° ś h i 0 c ~ rr}' P | ’o s ' h r a b i e g o  , a b y  r a c z y ł  p o m y ś l e ć  o 

M  a k r  o 11' S k 1 f  H °  w z g l ę d e m  a w a n s u .  „ N i e  m i a ł b y m ,  
nl;* r e s u  p r z e  j. “ir*,'a ’I°ś«:i p r z e k ł a d a ć  w a s z e j  e x c c l e n c j i  

o z ą c e g o  za  ,n o ją  s f e r ę ,  g d y b y  j a k  w a s z e j

e x c c l e n c j i  w i a d o m o ,  k a p i t a n  p o w y ż s z y  n i e  m i a ł  z w i ą z k u  
Z m o j ą  s ł u ż b ą ,  p r z e s y ł a j ą c  mi  o d  r o k u  1 8 2 3 ,  p r a w i e  
p r z e z  k a ż d ą  p o c z t ę  ,  w i a d o m o ś c i  t a j e m n e  z  w o j o w ó d z t w a  
s w e g o . ”

W  r z e c z y  s a m e j ,  m n ó s t w o  C y w i ń s k i e g o  l i s t ó w  z n a l e *  
z i o n o  w a k t a c h  M a k ro t t a :

A l e  n i e  d o  s a m e g o  t y l k o  k r ó l e s t w a  r o z c i ą g a ł a  s i ę  p o l l *  
cja t a j n a ;  p r z e c h o d z i ł a  o n a  za j e g o  g r a n i c e  i w c i s k a ł a  s i ę  
w s z ę d z i e ,  g d z i e  t y l k o  P o l s k i m  m ó w i o n o  j ę z y k i e m ,  a l b o  
g d z i e  m o ż n a  b y ł o  s p o t k a ć  t y m c z a s o w o  l u b  s t a l e  z a m i e ­
s z k a ł y c h  P o l a k ó w .

J a k o ż  m a i n y  d o w o d y  o u t r z y m y w a n i e  s z p i e g ó w  w K r a *  
k o w i e  ,  w Ga l i c j i  ,  w x i ę z t w i e .  P o z n a ń s k i e i n  ; w y s y ł a n o  
a j e n t ó w  p o l i c j i  t ajne j  do  B e r l i n a  , a n a w e t  i P a r y ż a .

D n i a  2 0  s t y c z n i a  1 8 3 0  r .  d o n i ó s ł  M a k r o t t  ,  ż e  u t w o *  
r z o n o  w x i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e i n  t o w a r z y s t w o ,  d la  p o l e p s z e ­
n i a  r o l n i c t w a ,  o s ł o n i ł o  s i ę  t y l k o  t e i n  n a z w i s k i e m ,  a  W 
r z e c z y  s a m e j  m a  c e l e  p o l i t y c z n e .

D o n o s z o n o  z P r u s s ,  j a k i e  tain w r a ż e n i e  z r o b i ł a  w i a ­
d o m o ś ć  o r e w o l u c j i  F r a i l c u z k i e j  , k t o  z  k i m  i w i e l e  z u k o n ­
t e n t o w a n i a  w y p i ł  w i n a ,  L i s t  p i s a n y  8 l i s t o p ad a  1 8 3 0  r .  
z a w i e r a  s z p i e g o s t w o  o P o l a k a c h  b a w i ą c y c h  s i ę  w P a r y ż u  
i W i e d u i u .

N a  u t r z y m a n i e  a j e n t a  w  P a r y ż u  p r o p o n o w a n o  w y z n a ­
c z y ć  n a j m n i e j  na r o k  3 0 0  d u k a t ó w ,  na k osz t a  p o d r ó ż y  
dla i n n e g o  a je nt a  z a p ł a c o n o  za p o c z t ę  z W a r s z a w y  d o  
P a r y ż a  i n a p o w r ó t ,  d u k a t ó w  3 0 0 ,  n a  u t r z y m a n i e  z a ś  m i e ­
s i ę c z n i e  1 2 0  d u k a t ó w  w y l i c z y ć  m i a n o .

P o l i c j a  z a g r a n i c z n a  b y ł a  po d  n a c z e l n y m  k i e r u n k i e m  
S a s s a .  Z  p a p i e r ó w  po  n i m  z a b r a n y c h  o k a z u j e  s i ę  , ż e  
t r z y m a ł  d r o g o p h i c o n y c h  a j e n t ó w  z a g r a n i c ą ,  a s z c z e g ó l n i e j  
w G a l i c j i ,  W ę g r z e c h ,  B u k o w i n i e  i i n n y c h  kra j  i c h  A u -  
s t r j a c k i  c h .

W s p o m n i j m y  teraz,  p o k r ó t c e  o g ł ó w n y c h  n a c z e l n i k a c h  
po l ic j i  to j e s t : M a k r o t a c h  ,  S t l e j u  ,  f e as s i e ,  L u b o w i d z k i m ,  
R o ż n  i c k i m .

O j c i e c  M a k r o t a  m i a ł  b y c  s z p i e g i e m  R o s s y j s k i m  j e s z c z e  
za c z a s ó w  J g e l s t r o m a .  P o  w e j ś c i u  A J o s ka l ów  w r.  1 8 1 3  p o ­
w r ó c i ł  do  d a w n e g o  r z e m i o s ł a  i b y ł  c z y n n y m  a ż  d o  z g o n u .  
B r a ł  m i e s i ę c z n i e  z ł p .  1 6 0 .

M * k r o t  s y n  ,  o p i s u j e  n a s t ę p n i e  s w o j e  z a s ł u g i  d o  j e n e ­
r a ł a  K u  r u t y .

M a k r o t a  b e d ą c e g o  u c z n i e m  k l a s s y  6  u P i j a r ó w ,  z a p r o *
w a d z i ł  o j c i e c  do  p u ł k o w n i k a  K e m p e n a  w ó w c z a s  n a c z e l n i k a



policj i  t a j n e j ,  oddaj ąc  go na jego u s ług i .  R oz p oc zą ł  zawód 
od  s zp i egowania  i donoszen i a  p u łk o w n ik o w i  mło dy ch  k o ­
legów swoich.  W  r o k u  1819  s k ł a d a ł  r apo r t a  Szlejowi  w 
ówczas s ek re t a r z ow i  K em pe na  i j emu  d o s t a r c z y ł  wiadomości
0  p i e rwszych  t a j emnych  z w i ą k a c h  a k a d e m i k ó w  W s r s z a w .  
sk i ch .  Z ap i s a ł  się na s t ępni e  na  w y d z i a ł  l e k a r s k i ,  i od  d.  
19  l i s topada 1819 r o k u ,  s k ł a d a ł  r apor t a  w pr os t  K u r u c i e ;  
o d k r y ł  w ładzom , j ak  się wyraża  , wszys tkie  związki  ak a ­
d em ic k i e  , ich zamiary  g roźna  dla spoko jnośc i  pubhcz  
nej  , a p r zez  to rządowi sposobność  wczesnego zopobie-  
źen ia  nadużyc iom podaw a ł .  Od mies i ąca  g ru d n j a  1818 aż 
do  czasu z u p e łn e g o  zamknięc i a  loż wo lno -mu Ur sk i c h  w 
P o l s c e ,  on dos t a r cz a ł  wszys tk i ch  wiadomości  o t e r n ,  co 
zasz ło  międ zy  wo lnymi  mu la r zami  w czasie rozdwojen ia  
c z ło n k ó w  wielkiego wschodu Po lsk iego .  W r.  1S20 s zp i e ­
gow a ł  sej in i don iós ł  ( rządowi  o sp i s ku  i t a j emnych  zann.v 
r ach  pos łów  l i be r a lnych .  Późni ć )  t r u d n i ł  się ś l edzen iem 
sek ty  ko s s y n i e r ó w ;  o d by ł  wraz z Sz l e j em,  Sz y m a no w sk im ,
1 G r u n b e r g i e m  ba rdzo  n i ebe śp i f  c«n« ś ledz two papi erów  
Ł u k a s iń s k i e g o .  ( D a lszy  ciąg nastąpi.)

Wiadomości W arszaw skie .

Sejm Polski*
Posiedzenie dnia  30  s tyczn ia .

Izba 'poselska .  P r ze d  po ł ą c z en i e m  się z s enat em , p o ­
s e ł  J .  Ledóchowski  z ab rawszy  g ło s  w izbie pose l sk i e j ,  
o ś w ia d cz y ł :  że  wiciu cz łonków te j że  izby , Zważając że 
a r t y k u ł  5 prawa  o rządzi e na rod ow ym  s t anowi :  iż c z łonek  
r z ą d u  gdyby b y ł  c z ło n k i e m  j edne j  z i z b ,  p r zez  czas swego 
u r zę do wa n ia  w te j że  zasiadać nie m o ż e ;  zważając n iemn ie j ,  
że  w sk u t k u  p r aw a  t ego m a r sz a ł e k  i z b y ,  gdyb y  do  s t e ru  
r z ą d u  p ow o ła ny  z o s t a ł ,  nie mó g ł by  jej  d łuże j  p r ze w o dn i ­
c z y ć ;  z l ec i ł o  mu zan i e ść  do n iego na jus i l nie j szą  p r o ś b ę ,  
i żby  nie chcia ł  się z i zbą  pose l ską  ro z ł ączyć  , dozwol i ł  
zalć in na t o ,  a żeby  go taż izba na cz ł onk a  r ządu  nie p r o ­
p on ow a ł a .

Gdy  w odpowiedzi  ns powyższe o świadczen ie ,  ma r s za ­
ł e k  w y r a z i ł ,  że  z a równo m i ło  mu, j es t  s ł u ży ć  o jczyźnie  
na k a żd y m  s to pn iu ,  k tó r y  mu  ufność n a ro du  wskaże  i że 
życzenia  izby są dla n iego p r a w e m ,  cała  izba vviclokro 
t n em i  Zab rzmiał a  ok rz y ka m i :  niech żyje  m a r s z a ł e k !  Wsrod  
t ego j o d no zg od ne g o  objawieni a się uczuć  najpr / .yjemt t ie j* 
s z y i b  dla p r zewodn iczącego  izbie m a r s z a ł k a ,  po se ł  Jan 
J ez i e r s k i  z abrawszy g ł o s ,  w y ra z i ł :  że j akko lw ie k  ca ł a  izba 
w y k r z y k n ę ł a  n i ech  żyje  m a r sz a ł e k  , on p rzec i eż  sądzi  byc 
obowiązk i em swym wspomnieć ,  iż t enż e  m ar sz a ł ek  uchybi ł  
p r aw u  dopuszcza j ąc  zapadn ięc i a  na pos i edzeniu  izb p o ł ą ­
czonych d.  25 b. in.  uchwa ły  wzg lędem de t roni zac j i  |Mi- 
k o ł a j 3} k tó r y  to p r z ed m io t  obj ę ty  wn iosk i em Romana  hr .  
S o ł t y k a ,  powinien  b y ł  p r ze j ś ć  pop rz ed n io  p r zez  ko m m is  
sje , i być wn ie s ionym pod dyskus s j ę .

G łosy  s a m e g o ż  m ar sz a ł ka ,  oraz pos ł a  L e d ó t h o w s k i e g o ,  
S o ł t y k a  , S ta r zyńsk i ego ,  dep u to w ane go  W o ł o w s k i e g o  i m- 
n e ,  p r z e k o n a ł y  w s z a k ż e  j a k  n a j d ow od n i e j , że z a r z u t  u c z y ­
n i o n y  p r z e z  h r .  J ez i e r sk i ego  m a r s z a ł k o w i  b y ł  b e z z a s a d n y ,  
«. p r z e c i w n i e ,  p o s t ę p o w a n i e  i zb y z g o d n e  b y ł o  z p r a w e m .

D al sze  t ł um ac ze n i e  się h r .  J e z i e r s k i e g o ,  c iągl e p r z e ­

rywane  odg ło sami  n i eukon t e n to wa n ia  i za ledwie s ł u ch an e  
by ło .

W śr ó d  tych ro zp ra w  p r z y b y ł a  do i zby  posel skić j  d e pu -  
tacja z sena tu ,  z ł oż ona  z s ena to rów  kasz t e lanów Ń a k w a -  
sk i ego i O s t r o w sk i e g o ,  k tó r a  ozna jmiwszy  i zb i e  o p r z y ­
j ęc iu  p r z e z  senat  p ro j ek tu  o r z ą d z i e ,  z a p r o s ł a  ją  do  po -
łączenia  się z s ena t em.

Po po ł ącz en i u  się izb o b u ,  x iąże  p r e z y d u j ą c y  w se ­
nacie z ł o ż y ł  od eb ra n e  p ismo  od szanownego  c z ł o n k a  s e ­
natu s ena tor a  kasz t elana  hr .  St.  S o ł t y ka ,  obe jmu jące  za ­
w iadomieni e  , że l ubo  z powodu  cho roby  n ie  może  z n a j ­
dować  się na posi edzen iach  s e n a t u ,  p r zys t ęp u j e  p r z ec i eż  
do wszystkich post anowień jego w sp rawie  obecne j  za­
pad łych .

Nast ępn io  po s t ó sownem p r ze m ów ie n iu  p r zez  xięcia 
p r ezydu j ącogo  , oraz po oznajmien iu  izbie s ena to r sk i e j  
p r zez  pos ł a  Ba rzykowsk i ego  o powodach  , k tó r e  s k ł o n i ł y  
izbę pose l ską do n i epodawania  na kandyda t a  do r z ą d u ,  
d rog i ego jej  m a r sza łk a  , z k tó r y m  roz ł ączyć  się n ie  chce ,  
p uzy s t ąp i ł y  izby do wyborów.

—  G ło s  h r .  Os t rowsk i ego m a r sz a ł k a  izby p o s e l s k i e j ,  
miany na posi edzen iu  izb po ł ączonych  dnia 23 s tycznia .

u Po uczynionych  nam z wydz i a łu  dyp loma tyc zne go  u-  
dzieleniach , po  ogłoszone j  p ismami  pub l i c znemi  p ro k l a ­
macj i  f e l d ma r s za ł ka  Dybicza  , j awnie  w i d z i m y ,  iż bez 
wojny nie do pn i e m y  celów rewolucj i  naszej .  Nadesz ł a  chwi ­
la s tanowcza , c a r  Moski ewski  l o s k a z a ł  swoim ho rdo m , w 
kr aczać  na z iemię  Po l ską  , »by sk ru s zon e  pęta ,  na nowo ,  
wolnością t c hn ąc em u  narodowi  na r zuc ać .  Już  to n ie r az  
p i erwszy  , T a t a r z y  najeżyli  j ą  kośćmi  swojemi  i k rw ią  u* 
żyzni l i  ; ceyl iż i t rwogą  p rs e jęc i  l ub  d aw ny m u j a r zmien i  
n a ł o g i e m ,  opa t ry wać  j es zcze  bę d z i e m  Mikoła j a  za p r a ­
wego naszego m o n a r c h ę ?  n i e ,  ,zaiste '  On  p ie rwszy  z e r ­
wał  w y m u sz o ną  na nas o r ę że m p rzy s i ęg ę  , ta j uż  więc nas 
t y lko  obowiązywać może  , k t ó r ą  od wieków Pol ak  w y k o ­
ny wa ł  Pias tom , J - g i e ł ł o m  i wolno w y b ra n y m  k ro lom.  N iech  
Eu ropo  p r ze s tan ie  w nas widzieć zbun towanych  p o d d a ­
n y c h ,  niech w nas uzna  n i epod l eg ły  na ró d ,  k tó ry  p o d łu g  
praw mu  od Boga na d an yc h  istnieć powinien .  G dy  więc 
kommis s je  se jmowe ,  nagle jsze sk o ń c z y ł y  c z y n n o ś c i , w n o ­
szę aby p r z ed ew sz y s t k i e m  wz ię ły  pod rozwagę p r o j e k t  
przez, J W .  Roma na  So ł t yk a  u laski z łożony  , i p r z y ­
go towały  p r o j ek t  do uchw a ły  wyrzeka jące j  wzg]gdein dy -  
nast j i  i wzg lędem ode rwania  na zawsze od Moskwy  c a ł e ­
go na ro du  Polskiego.))  ^
— a-l dr  es r a d y  obywatelskiej P łockiej do se jm u Polskiego. 
Rada obywate l ska  , ł ą c zn i e  z wszys tk i emi  w ładz am i  s ą d o -  
wemi i admi n i s t r a c y jn emi  , z duch ow ieńs twem ,  o r az  z s i ł ą  
zb ro joą  w województwie  P ło ck i e m  o rga n i zu j ą cą  s ię,  nie 
mniej  obywatel ami  województwa ,  w stolicy wojewódzki ej  
zna jdu j ącymi  się:

Czyn i  ad r e s  n in i ej szy  do obu izb se jmowych  , ż e  j a k  
dotychczasowe poświęceni e  s ię województwa by ło  wyla­
n iem na js zczer szych  uczuć  k u  ocaleniu o jczyzny  i w y b i ­
cia się z pod de spo ty zm u ,  t ak  te r aźni e j s za  zmiana  z r ze cze ­
nia się d y k t a tu ry  p r zez  j e n e r a ł a  Ch łop i c k i eg o ,  byna jmn ie j  
nie os tudza  ogólnego  ducha  p r a wdz iwych  Po l aków , k tó ­
r zy  uzna j ą  za pow inność ,  z n i cog r amc zo nem  p o św ię ce n i em  
s i ę ,  b ron i ć  w sze lk i em i  s i ł ami  n iepodl egłośc i  o jczyzny  i s ł ą -
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Wy imieni a P o l s k i e g o .  Owiadczają  Że wolą skinąć.  uiŻ uj-  
Zrzyć o jczyznę  swą u l eg ł ą  wrogo w i , żn w miejs ce  odda- 

sie na j ^ g 0 dysk rec j ę  i ł a s k ę  chcą  do wylania  osia- 
tniej  k ro p l i  krwi  swoje j  walczyc  za n i e pod l eg ło ść  i narodu  
i j ego  swobody ,  o r a z  wydobycia  s ię z pod j a r zu i a  d e s p o ­
t y z m u ,  że do ° 3tal n jch s zczą tków is tni enia  sw eg o ,  po­
święcą  się wsparc i a  u s i ł owań  wspólnych  brac i  j e ­
dne j  matki .

Adre ss  ten p r z e s y ł a m y  p rz ez  współobywatel i  p u ł k o  
wn ika  Ki s i e ln i ckicgo i T u ro w sk i e go  de l egowanego  z rady 
- bywate lskić j  , k t ór zy  r e p r e z e n tu j ą c  te same  uczucia o- 
sobiscie  bliżej  takowe wynurzyć  zdoła j ą.

Niech Żyje wolność  , j edność  wolność i po r z ąde k  ! 
N iech  ginie  k to  zle  myś l i !  P r e c z  s ł ab i  l udz i e !  O jczyzna  
i ho no r  Polaków h as ł e m  naszem do śm ie r c i !  —  YY P ł o ­
cku  d.  21 s i ycznia  1831.  r .  ( T u  podp i sy . )

Adress  gwardj i  narodowej  s tol icy,  do s e jm u . — Jak  bez 
do b re go  s umieni a  z ap rze cze n i e  nietykalności  odwiecznych  
p r a w d ,  świętości  t akowych nie  o s ł ab i a ,  tak i n a r ód  Polski  
s ł aw ą  i n ieszczęściami  za równo  prawie  zna mien i t y ,  choć  
z d ra d ą  i p r zem ocą  na chwilę  z u ę k a n y  z o s t a ł ,  p r a w d  swe­
go  samoi s tn i cn ia  ż adną  n ic  u t r ac i ł  p r e s k r y  pcją.  Ta  samo 
r ę k a  , k tó r a  mu p op rz y s i ę g ł a  ulgę i losu o s ł od zen i e ,  p rzez  
la t  p ię tnaśc ie  p ie rwsza  gwa łc i ł a  pub l i c zny  r zeczy  p o r z ą ­
d e k  u roczys t cmi  zar ęczęn i ami  t r ak t a tu  W ie d e ń sk i e go  i 
w ł i s n e m i  p r zy rz ecz en i am i  u święeony .  Sp rawied l iwość  n ie ­
bios ,  j ak to  zawsze bywa , uc i śn ionym o ręż  do r ę k n  poda ła  
w lej  w ła śn i e  chwili  , k i edy  l udy E u r o p y  si lnie uczuwnć 
po c z ę ł y  zniszczenie  równowagi  p r zez  zagładę  Polski .  P o w s t a ł  
c ud em  w du iu  29  l i s t opada , n a ró d  Po lsk i ;  cuda zaś m a ­
j ą  t y lko  w na jwyższym władzcy  światów swe początkowa-  
c i e ,  a pows tawszy  z pon i żen i a  i ucisku na jd roż szego ,  bo 
uc isku  d u s z y ;  u c z u ł  na ród  powinność ,  nie walczenia z wła- 
eu ym,  l ubo od lo sów p rzec iwnych  na r zu co n ym  k ró l e m ,  aż 
ta i**10,*4' w k tó re j  na r ód  p rawn ie  w swych r e p r e z e n t a n  
s . e , a n y ,  w y r z e k ł  bezk ró l e wi e .  Dzi ś  s tanie  do boju 
Doli °*  SUm' c n nie i sw o b o d n ie ,  bo na r ó d  u z n a ł  się nie- 
sz, ° ^ " u .  * ®l1a,n' e wolności  w iekami  p r zy z n a n e j  no- 

ą cy m .  ych  zasad og ło s zen i e  p r zed  s ądem bezs t ron -  
y m ludów świata , sp rawied liwych mona rchów,  j es t  dz i e ł em 

W 7 e,n na)dos t° j n ,eJ sl narodu  P o l s k i e go  r e p r ez en t a nc i  
no •‘m e m u  gwardj i  narodowej  sk ł adan i  wam h o łd  usza-

Wa|iia i uwielbi enia  , oraz, z apewn ien i e  j a k  da l ece  czuje  
Ławśz Ua,' °dowa wielkość  powołan ia  swego.  Czuwać  ona 
p r a w * ^  ^ ? da ' e pod vvaszemi rozkazami  nad  zachowan iem 
t n y c h  i na(* bezp i e czeńs twem własuości  prywa-
pod l eg ło ść  o°/,nJ'ch , nad po ko j em wewnąt r z  walczyć o nic* 
Wrogów,  s t ar iż*^*ny ’ P ' e, '3' ami  swojemi gotowa z . s ł o ń i ć  od 

Bóg naszej  ś w i ę c i  j ^ ol ,c? d ''"vnJ,cb swoich królów,  
l au r y  obywate lskie j  ° ,>05n o ' e sp r a wi e  a sk ron ią  wasze ok ry j ą  
l u b  dop ie ro  do walnoT/i  U,8 ' *szacunku  ludów ju ż  wolnych

D z i a ło  się 27  s t yc zn j a ^ l g o^ 0*1*. w
( 3 ’ p  r ok u  w Warszawie.

-  ° h " ° t e l e  c y r h u k u łu  W  da ls zym ciągu

gazetv p  , T . , a k ' e S,' 3n0. " n y " '  obywate lom p rzez  N r .  10 
WiaV/k H -i nczyn .onen i  został  . „ a m r  sobie za obo- 
l u «ję * d l t ^ ' o * C 'V.# m > m u n i cy pa l na  p r zez  rezo -
Walcloin ^ 8 .m - . l r - . ,.° P.ow,edzia ła  szanowny  in oby

> m e  j e s t  w jej mocy znosić z a sk a r żo ne  wybory

na of icerów w gwar d j i  na rodowe j  naszego  c y i k t l f o ,  bez 
naszego wp ływu  z r o b i o n e ,  tym ba rdz i e j ,  s k o ro  te j użpo*  
tw ie rdzen i e  od dyk t a to r a  o t r z yma ły  , a chcąc  zaspoko i ć  
nasze i s zanownych obywatel i  użalanie się,  ż eśmy nie byli  
wezwanymi do z robi en i a  tych wyborów , l. ż r ada  m u n i ­
cypalna  zażąda ł a ,  abyśmy  p rzed  komi t e t em na s k u t e k a r t .
7 organi zac j i  gwardj i  na rodowe j  z dnia 11 g rudn i a  r .  z.  
us t anowionym , wykaza l i ,  k t o i zy  of icerowie nie maj ą  p r aw a  
należyć do gwardj i  narodowej .  W  imieniu więc waszem sza ­
nowni  obywatele  p rzez  Gasp ra  dc T och ma n  obywatela  o d ­
powiedzi e l i śmy  ko m i t e t o w i ,  że  nie i dz i e  na<n o osoby 
W szc zegó lnośc i , s i c  ż ądamy  abyśmy  sami obra l i  ofice­
rów s tosownie do ar t .  11 r zeczonego  po s t anowien i a ;  po ­
nieważ zaś r o spoznan i e  i z a ł a tw ien i e  tego nie jes t  p r z e d ­
miotem komi t e tu  o k tó r ym  mowa,  poda l i śmy  s tosowne  
pr zeds t awien i e  do dyk ta tor a  w dniu  12 111. i r .  b. W s k u ­
t ek  tego podani a ,  rada mun icypa lna  o t r z y m a ł a  po l ecen i e  
od kommis s j i  r z ądowe j  sp r aw  w e w nę t r zn yc h  i pol icj i ,  aby 
wezwawszy obywatel i  « i nnego  c y r k u ł u ,  p r zez  nich s ł u ­
szność naszego użalenia  się a s zczegó ln i e j  t o :  czyli  r z e ­
czywiście nie prze/ ,  nas  wybran i  dotychczasowi  of icerowie,  
wyś l edz i ł a .  Już  więc rada  m u n i c y p a ln a  wezwała  do tej 

zynności  obywate l i  K ob y l a ńs k i e g o ,  B rzez iń sk i ego  i Mai -  
cza , a z tych obywate l  Koby lańsk i  z a pe w n i ł  nas p r zez  o- 
bywatela Gasp ra  de Tochman Że w tych dniach  do pe łn i ą  co 
im po l eco no ,  o nic interessow n ości ł ych obywatel i  nic p o ­
winni śmy wątpić.  War szawa dnia  2 9  stycznia 1831 ro k u .  
G. ispernte T o ch m a n  właśc i cia l  d o m u  Nr.  530,  Wacł aw 
K w ia tk o w sk i  w ł a ś .  domu Nr .  529.  Wincen ty  Som rner  
w ł aś .  handlu  N r .  2.  Danie l  S o m m e r  w ła ś .  domu  Nr .  
519.  Piot r  J e n n y  włość.  domu N r ,  43 ,  X » « e r y  Muszyń*-
sk i  właści ,  do mu  N r .  39 . ,  J óze f  S t e j a n i  właściciel  domu  
Nr.  537.
—  D z ie nn i k i  P e t e r s b u r g s k i e  donoszą  o p r zy byc iu  do lej 
s t o l i c y ,  j e n e r a ł ó w :  Wince n t eg o  Kra s iń sk i eg o  i Rożn i ee -  
k i e g o ,  t udz i eż  x ięc ia  M a x y m i l j a n a  J ab łonows k i ego  i m a ­
jora ż anda rmów (a jen t a  pol i cy j  nego pod M ak ro t c m )  C y ­
wińsk iego .
—  S e n a to r  ka s t c l an  B n i ń s k i ,  k t ó r ego !*a l  r zymano  w Ros-  
s j i ,  po t r af i ł  ujść  czujności  swych s t różów i p r z y b y ł  s zc zę ­
śl iwie do Warszawy .
—  ( N a d . ) S p r < m > z e z J J / t v o / e .  Na dniu  2 5  s tycznia  r .  b .  r ada  
m u n ic y pa ln a  m i a s t a  s to ł e czn eg o  W a r s z a w y ,  u ł o ż y ł a  p r o ­
j ek t  do ofiar  na w y s t a w i e n i e  dwóch pu łk ów  p iechot y  i j e ­
dn eg o  j a z dy .  N i c  spraw i e d l i w s z e g o  , j ak  ta o f i a r a  s t o l i c y ;  
lecz.  n i c  niespraw iedl iw szego , j ak j e j  r o zk ł a d .  W ł a ś c iw ie  
p o w i n n i b y  tę o f i a r ę  czys t ego pa t r j o t yzmu  z łożyć  sami w ła ­
ś c i c i e l e  p a ł a c ó w ,  k a m i e n i c  i h a n d l ó w ,  z k tó ry ch  prv.cz. 
tyle  lat  c i ą g n ę l i  o g r o m n e ,  n a d z w y c z a j n e  dochody .  Ale 
rada mu n ic yp a l n a  j ak i eż  p rzy j ę ła  zasady f  O t o :  1) W ł a ­
śc iciele  domów m u r o w a n y c h ,  mają płacie  p ó ł t o r a  p r oce n t u  
od s k ł a d k i  og n iowe j ;  2 )  W ł a ś c i c i e l e  d o m ó w  d r ew n ia n y c h  
£ części  p roce n tu  od te jże  s k ł a d k i ;  3) Loka to rowie  p r o ­
c e n t  od k o m o r n e g o ,  a t ych podz i e lon o  na k l a s s y  : a )  od
zł t .  2 5 0  do 7 0 0 ,  po 5 ,  9 i 10 od s t a ;  ć )  od z ł t .  7 0 0 ,  aż
do najwyższej  sum m y po 12 od sta.

Zg ł ęb i j my  zasady tego ro z k ł a d u .  W łaś c i c i e l e  szcze ­
gólniej  pałaców i kamien i c  z n ac zn i e j s z yc h ,  k tó r zy  wszy ­
stkie  korzyśc i  z a b i e r a j ą , i t ak  p r ę d k o  w mil  jonowe wzbil i  
się m a j ą tk i ,  p r zy j ę l i  d la  s i eb ie  zasadę p rawdziwie  s zcze -
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g o l n ą ,  d/. iivną i k o m i c z n ą ,  to j e s t  p ro ce n t  od sk ł a d k i  
ogn iowej .  Któż  nie  w i e ,  że s k ł a d k a  ogniowa 7, p a ł aców i 
k a m i e n i c ,  j e s t  p od a t k i e m  ze wszys tk i ch  na jm n ie j s z y m ?  
na jmn ie j  p r o p o r c j o n a l n y m , g d y ż - o d  k aż d eg o  woli zaleca 
ł o  ocen i ć  swoję  n i e r u c h o m o ś ć ?  na jmnić j  p e w n y m ,  gdy 5. 
wiel e  domów n ie są  j es zcze  do ka das t r u  p o d a n e ?  Na |a- 
k i ć j że  z a s a d z i e ,  ci magnac i  oceni l i  sobie  s k ł a d k ę  pó ł t or a  
od sta ? Dw ork i  d r ew n i an e  n i e równ ie  wyże j  są c en ione  
do t owarzys twa  og n io w e go ,  a n ie równ ie  mn ie j s zą  mają  in- 
t r a t ę ,  n ie równ ie  w iększe  wyda tk i .  Dla  czegóż one  mają 
p ł a c i ć  f  od sta.  Z t ąd  wyn ika  taki  r ozk ł ad .

We źm y  dla p r z y k ł a d u  t r zech mie szkańców W a r s z a w y :
1) Właśc i c i e l  pa ł acu .  Pa ł ac  t e n  oszacowany jes t  w t o - 5 

warzys twie  ogn iowem np .  z ł t .  4 0 , 0 0 0 ,  a więc ten magnat  
zap ł ac i  z ł t .  6 0 0 ,  ale on ma i n t r a t y  czystej  80 ,00 0  z ł t .  
wiec  od swej  i n t r a ty  zapłac i  mn ie j  jak pó ł  od sta.

2 )  Wł aśc i c i e l  domu  d rew n ian ego .  D o m  ten oszacowany 
j e s t  w t owarzys tw ie  ogn iowem np .  z ł t .  2 0 , 0 0 0 ,  więc w y ­
p a d n i e  sk ł a d k i  f  p roce n tu  z ł t .  160 ;  a le  on ma i n t r a t y  zł t .  
2 0 0 0 ,  więc on zapłaci  od swej i n t r a ty

3)  Lok a to r .  Gdy  u r z ę dn i c y  etatowi  są wy łąc zen i ,  p r z e ­
to c ię żar  c a ły  pada na i nnych  l okatorów .  Kupcy  , r z e ­
m i e ś l n i cy  , f a b ry kan c i  , m ogą  z łożyć  n ie równ ie  wyższą 
s k ł a d k ę ,  niż t ę ,  k tó r a  na n ich p r z y pa da .  Czas  rewolu-  
i j i  j e s t  ich żn iwem.  Lecz  i nn i  l oka to rowie ,  n i c  cze rpaj ą  
•Żadnych ko rzyśc i  ma j ą tkowych .  /

Rozważmy po łożen i e  s e n a t o ró w ,  r adzców towarzys twa  
z i e m sk i ego  i wielu i n ny ch  u r zę dn ik ów  b e z p ł a tn y c h ,  k tór zy  
w Warszawie  mają naję t e  lokal e r oczn i e  , chociaż na czas 
pewr^y t y l ko  one  z a m i ę s z k u j ą ,  a 7, d ó b r  swoich ponosząc 
p o d a tk i  i of iary,  n i e równ ie  z n ak om i t s ze  n i ż  Warszawian ie ,  
za  cóż j es zcze  onych  wyręczać  w tej of ierze m a j ą ?  Z wa ż ­
m y  po ł oże n i e  u r z ę d n i k ó w ,  k tó r zy  spadl i  z e t a t u ,  a p r z e ­
c i eż  k o m o r n e  p łac i ć  muszą .  Czyż  dob rą  wiarą godzi  się 
ofiar  wymagać  od t y c h ,  k tó r zy  na żywien i e  ż o n ,  dz i a t ek ,  
na  o pa ł  i z ap ł a t ę  k o m o r n e g o ,  sami ofiar dob ro czy nn ych  
żądać  m u s z ą ?  Zważm y  po ło że n i e  obrońców sądowych,  
k o m o r n i k ó w ,  j e om e ł r ów  e t c . ,  k t ór zy  wsze lk i ego  dochodu 
są  poz baw ionymi ,  a wielu żyć n ie  ma z czego,  i po w ied z ­
m y ,  czy t en  ro z k ł a d  n i e  ies t  f.oo jure  societalis Leoni/ine? 
Bo np.  właśc i c i e l  pa łacu , maj ący  i n t r a ty  z ł t .  8 0 , 0 00  z. l o ­
k a t o r ó w ,  z ł oży  z ł t .  600.  Loka to rowie  z ś z ł ożą p rocen tu  
f S ó  od 8 0 , 0 0 0  z ł t . ,  z ł t .  9 , 6 0 0 ! !  W tak i ch  pał acach  nie-  
ma s z  l oka to rów  , cohy p ł ac i l i  m n i ć j , n iż  700  z ł t .

Oka zu j e  s ię , że t y lko  magnaci  wcisnęl i  się do rady  
m u n i cy p a l n e j  , to j es t  dz iedz ice pałaców i kamienie,  na 
p r z y n c y p a l n y c h  ul icach,  i dla s iebie napisal i  p ro j e k t .  Lecz 
m y  j a k o  właśc i cie l e  bczin l eres sow ni ,  loka to rzy  niewezwa-  
n i  do tćj  r a d y ,  n ie  u zn a j e m y  ro zk ł adu  i płacić  nie będzie* 
m y ,  r o z u m ie j ą c ,  że wszyscy nam p o d o b n i ,  w id ząc ,  ze 
i ch k o sz t em  k to ś  chce  się popisywać i pa t r j o tyzm u da ­
w a ć ,  nic dozwolą  z s i ebie  c zyn ić  ż ar t ów tak oczcwislych.  
T r z e b a  mieć wzgląd i na w ła śc i c i e l i ,  k t ó rych  wypadk i  o- 
b e c n e  do tk nę ły .  Na uwagę  za s ł ug u j ą  właściciele  okolic 
No we go  • świnta , z k tó r ych  wielu ca łe j  i n t ra ty  są pozba ­
w ionymi  , a p rzeci eż  z w y k ł e  podatki  i c iężary  poposip m u ­
szą .  O kaz u j e  się , żo z t amtych  żaden nie ws zed ł  do rady  
m u n i c y p a l n e j ,  boby powiedz i a ł ;  n zką dźe  ja z łożę  ofiarę,  
gdy  mój  dom cały  stoi p u s t k a m i ,  nie mam z k ą d  p ł ac i ć  c ię ­

żarów i poda tków i niewiein * czego się u t r z y m a m  ?«  
Dl* czegóż rada mu n i cypa lna  myś ląc  t y lko  o w ła sne j  o* 
c h r o n i ę ,  o tych wsj i ółobywatc l ach zap o m ni a ł a?

Niedosyć j es t  wytknąć  b ł ę d y ,  na l eży po ka z ać ,  j ak  j e s t  
lepiej . .  Sp rawied l iwość  w y m a g a ,  aby każdy  n iós ł  of iarę 
z tych k o r z y ś c i ,  j ak i e  z miasta c iągnie .  Naj lepsza  i na j ­
k ró t s za  jest  p r op o r c j a  sk ł a d k i  * i nt ra ty domó w.  Lecz  
trz« ba zacząć  od p oc zą t k u ,  nie zaś od koń ca .  Nal eży  na j ­
p r zód  pokazać  j a w n ie ,  j aka  sum ma  po t r ze b ną  jest  na ten 
p r z e d m i o t ?  Wszakże  jest  nonsensem  rozp isywać s k ł a d k ę ,  
nie powiedziawszy,  wiele jej  po t r zeba .  Gdy będz i e  su m m a  
wiadomą , wtenczas należy p r zy j ąć  tę zasadę .

Do  op ła ty  pociągn ię temi  być winni :  1) Właści c i e l e .  2 )  
K u p c y ,  fab rykanc i  i r z emieś ln icy .  3)  Kapi ta l iści .

W rozwini ęc iu  zaś jej należy;
1) Wyznaczyć  obywatel i  z r óżnych  st anów,  pew ną  li- 

czbę  do każdej  ul icy,  aby u łoży l i  listę p ł acących.
2) T a  deputac ja  pod p r e / y d e n c j ą  j ed ne go  z u r z ę d n i ­

ków , wezwie każdego  właściciela  , aby p od a ł  in t r a t ę  swego 
domu  i t akową  za p rz ys i ą g ł ;  mianowicie  in t r a t ę  od Nowego 
ro k u  1831.  T o  będz ie  t rwać dni  t r zy .

3)  Kto nie chce za p rzys i ądz  , d epu l ac j a  a rb i t r a ln ie  oce­
ni j ego i n t r a t ę .

4)  Kupców i r z emie ś ln ików podzi e l i ć  na k lassy  p od łu g  
ulic i assy miłować do właściciel i  ś r edn i eg o  dochodu.

5)  Piwowarów p o d łu g  x iąg wyrobów b ro wa rny ch  i n-  
t ra tę  uważać.

6 )  Kapi ta l is tów wezwać do sum ien ne j  dek lar ac j i  ilości 
kap i t a ł ów i p rocen t  p r zy j ąć  za i n t r a t ę .

Gdy  taka lista s t a n i e ,  j akże  ł a two  będz i e  s k ł a d k ę  U- 
s t a n o w i ć .  B ę d z i e  p o t r z e b a  n a p r z y k ł - d  2 , 0 0 0 , ( j 0 0  : l i s t a
w s p o m n i o n a  o b e j m o w a ć  b ę d z i e  i n t r a t ę  p ł a c ą c y c h ,  a w i j e  n a  
każdego  wypadni e  ledwo p ó ł  p roce n tu  i n ik t  się żalić nie 
będzie .  Z dzis iejszej  7. 8 Ś s k ł a d k i ,  wy n ik n ą  -mil jouy,  k tó ­
rych  nic po tr zeba  i k tó r y ch  p łac ić  n ie  ntyś lemy.

S.  M. J .  W . ' O .  G.
—  (/VofZ.) —  Niewiadoma  osoba pod  cyf r ą  A. Z.  poda ł a  
do Nr .  2 9  ga/.ety Po lsk ie j  a r t y k u ł ,  j akobym na l e ż a ł  do p o ­
licji t a jnej  z r zuconego  r ządu  i dla tego przy  u r zędz i e  kotn-  
ini ssarza policj i  pozos t awionym być n i e  m o g ł e m .  Zn rzu t  l en  
zap rzeczam na ju roczyśc i e j ,  n i gdy  bowiem do pol icj i  t a jnej  
nie n a l e ż a ł e m ,  w u r z ędow an iu  zaś mojem tak j ios tępowa-  
ł e m  zawsze ,  a żeby za s ł uży ć  sobie  na p r zy ch y l no ść  obywa­
t e l i ,  i że d op i ą ł e m  tego c e l u ,  chę tn i e  powo łu je  się do 
świadectwa , wszys tki ch  mie szkańców c y r k u ł u  1. N ic  m o ­
gąc zaś 7,nicść, aby  po d  maską  u k ry t e j  cyf ry potwarz  s za r ­
pa ła  moją s ławę , ż ądam by r e d a k t o r  gazety Po lsk i e j  p r zez 
p i smo swoje bezzwłoczn i e  imię  i nazwisko  au tor a  pow yż ­
szego a r t y k u ł u  og ło s i ł  dla pos t ąp ien i a  w z g l ę de m  n i ego 
t ak  jak po ło ż en i e  rzeczy w y m a g a ,  o raz  aby n in i e j s ze  m o ­
je wezwanie  w swej gazecie u m i e śc i ł .  Sikorski.

(A u to re m  a r t y k u ł u  A. Z . ,  b y ł  p.  A. Z.  F l o r j . n  Ga j ewsk i . )
—  ( N a d s ł . ) —  W ia d om o ,  iż kommis s j a  r z ą d o w a  o ś w i e ­

cenia , ko sz t em pub l i c zny m wydawała  dwa p i sma  t r hnące  
jez  u i ly zm em ,  to j e s t :  Bibliotekę chrze ic ia tuką  i M o n i ­
tora  fo l iantowego,  c iekawi  j e s t e ś m y  i le  te dwa p i sma  czy ­
stego dochodu ska rbowi  p r zy nos i ł y  • . . . .  Szanown i  r eda -  
k to rowic  P ro p a g a n d y  , r aczc ie  t e ż  nas w t em ob ja śn i ć .

kV D R V  K A R M  G A Ł l u Z O  W S K  I E  (I  O l  I iO M P .  P R Z Y  U L W Y  ’/ .A R I V J  N r .  4 7 2 .


